
KURIER W ARSZAW SKI
D. 27.  S ie rpn i a .  — Kok I 8 0 S. TR/g O  Ł j r y  Ju t ro ,  Ś .  Augustyn .

Po n i edz i a ł ek .  V ‘»  * • P ie rwsza  Kwadra .

Wczo ra j  w kościele  X V. Augustjanowr, Amato- 
r owie  i Ar tyści  gral i  Mszą H u m t a  N r 3 in D. 
m inor ,  Dfe r l o r j u in  J ^ E lsn e ra .  W  kościele X X.  
Pi j arów wykonano 3' szą J • E lsn e r a  dci I], na 
3 głosy ,  i Psalm 8 z. muzyką J ■ K r o g u ’sk ie g o ,  
Onegdaj  w kościele S. K a z im ie r za ,  dla liczne* 
go zg romadzen ia  S ió s tr  M i ło s i e r d z i a ,  w oLec 
wielu pobożny cli, odbyło  sit? sol enne Nono/ .en- 
et w o iako w dniu Sg o L u d w i k a  Pa l r sna  za­
ł o życ i e lk i  tego , p r zy tu łk u  ubogich  s ierot .  —  
D y r e k c ja  S z c z e g ó ło w a  G ub; M a  to  w: przc-  
t i e s i nu ą  została z dotychczas aajnjowanego l o ­
ka lu  z domu  -Ł-uLietisU.ich przy ul icy Kró l ew ­
skiej ,  d,> do iii u W ł a d z  Towarzy :  k r edy :  z i em ­
ski ego przy  ul icy Podwal  Nr  500 lii: A. — 
N r  27 M a g a z y n u  P a w sz :  wyszed ł  z d ruk u ,  i 
z awie ra ;  P ie lgr zym śród pustyni  7. r y c in a ;  J ę ­
drze j  Śniadecki ,  Nekrolog;  Zwyczaie  i obycza- 
ie Ludu  w Zapuszczauski cm ( ci ąg  di) ;  Nowe 
dz ieło : Wi ze ru nk i  i rozt rząsania naukowe' ,  p o ­
czet nowy; O rd e ry  f r ancusk ie  (dokoń: )  z Z m a  
r y c i n a m i  wyobraża iąpemi : O r d e r  ś. Ludwika ,  
Krzyż  wojskowej zas ługi  i K rzyż  Legji  bono: .  —  
Nowo-otvvorzony G a b i n e t  f igur  woskowych o- 
bok In s ty tu tu  Dobroczynności , '  mieści  w sobie 
wiele d f i e ł  do k ł a dn i e  wykonanych  i z a s łu g u ­
jących na uwagę.  Po większej części dz ie ł a  te 
przeds tawia j ą  obrazy z pisma S w-i j t ego .  Proca 
tych,  c iekawy iest obra>. przeds tawiaj ący m ł o ­
dość i śmie rć  w icd.nej f i g u rz e :  popier s ie  wo­
skowe osadzone iost na ruchome j  tyczce,  z j e ­
dnej  s t rony przedstawia ono profil  młodej , ,  r o z ­
kw i t ł e j  dziewicy,  a / .drugiej  szkielet .  Owoce 
s ą v, zadziwiającą natura lnośc ią  naśladowane.  
Uogini  fp e n i i s  spoczywa za s z k ł e m  pnn-igks/a- 
iącein,  przez k tó r e  iej wdzięki  nie ba rdzo  są 
po w ięk szo ne . —• Nies t ała  pogoda wczoraj;  p r z e ­
s zkadza ła  zabawom l etnim,  W  wielkim Tea tr ze  
ini ędzy ak tami ,  O rk i e s t r a  wyborni e  wykona ł a

pierwszy raz U*Cr tur£  kompozycj i  P. G lin k i ,  
z opery  Ż y c ia  za  C esarza .  Po P ły s k a w i c y  
p r z yw o ł an i :  JP.  D o b rsk i  i JPanna  K iw o l i ;  po 
A llecza rce  S z w a jc a r s k ie j ,  J  Pa n ie  Ross , T a r ­
c z y  no w ic z ,  JPanna  G w o z d e c k a  i JP.  M o r y s y 
w Rozmai tości ,  po W’et za  wet,  JPP.  M a i e s k i  
i J a s iń s k i ;  a po O knie  z a m u r o w a n e m  i S y  
n ie  za  O jca ,  wszyscy.

7, P o z n a n i a . —  Geny  zboża i inne  a r t y k u ­
ł y  żywności  znacznie posz ły  wg órg .  —  Nieda ­
wno t emu napadnię to  zbój eckim  sposobem na 
drodze  do Swarzędza ,  żydowski ego  handl ar za ,  
i odeb rano  mu 180 tal: gotowizną,  wexel na 
50 tal:, ub ió r  i pugi l ares .  D om niemanych  ł o ­
t rów uięto i pod sąd oddano.  Hand l ar z  ugo ­
dzony 8 razy w g łowę,  wyszedł  7. n i ebezp i e ­
czeństwa u t r a ty  życia.  — Dziecko  prz . ei erhał  i 
zgn ió t ł  w łasny  ojciec pr zez nieos t rożność.

S t i g l j a . — Izba wyższa 16 b. m. iuż o l e j  
z po łudn i a  b y ł a  na pe łn i oną ,  o mianowicie  m n ó ­
s twem Dam,  gdyż  wiedziano że Królowa oso­
biście P a r l am en t  odroczy- O w p ó ł  do 2 ej,  Po ­
s łowie zagrani :  znieli  iak zwykło  ipiejsce za 
ł a w k ą  Bi skupów.  O 2.ej ma ł żon k i  Parów uka .  
z a ły  się na miejscach dla nich przeznaczonych;  
ich liczba b y ł a  mn ie js zą  niż p rzy  zagai eniu 
Par l amentu ,  Parów ieszcze mniej  p r zy by ł o .  Z 
cz łonków rodz iny  królc-ws: byl i  Xiążęta  S u s ­
sex ,  R em b r id z ,  tudzież Kżniczka  r fu g u s ta  i X ig .  
żna U o hen lo he .  I l ok  dz ia ł  i odg ło s t r ąb  ozna j ­
m i ł  p rzybyci e  Królowej .  Przed Monarcbiną  we ­
szli Heroldowie  i wielcy Urzędn icy  s tanu,  za 
nią pos t ępowały D a m y  dworski e.  Krolowa raz 
p ierwszy ukazał a się w Pa r l amenci e  z, k o ro ną  
na g łowie .  Miała  szatg 7, b ia ł ego  a t ł asu  ozdo.  
Ifioną z ło t e m i pu rpu rę ;  twarz i ej b y ł a  n ad .  
zwyczaj ujmuiącą.  Mówca i Cz łonk ow ie  i zby 
nj.ż.zej zostali zaproszeni  do izby w y ż - r e j ,  
a p ie rwszy  w mowie p r z eds t awi ł  Panujące j
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Ważniejsze Czynności tejże izby w ze sz łych 
posi edzeniach.  Królowa pot em miała  obszcr-  
®>; m o w ę ,  w k tor ej Wynurzył a  Zapewnie- 
nie ,  źe o d ’ wszystkich met tars t* odbier a dowo­
dy  przy i azn i ,  ż a łowa ła  tylko,  żc' wojna domo­
wa cięgle  pustoszy Hiszpanjg i podz iękowa ła  
za powiększenie  pensj i  iei: dostojnej  matce Xię- 
źnej  R en t .  Par l amen t  zos t ał  odroczony do 11 
pazdz: .  Kroiowa rozda ł a  k i l ku  u r zędn ikom cy-- 
wił:  i wojs: o r d e r ł a z i e n n y .  1 8 b. m. dw ór  m iał  
udać sig do P F in d so ru . — Urzymuią ,  źe nie- 
porozumien ia  Pana /Ylaknil  Posła angiel :  w P er .  
t j i  i e s zczen ie  są zała twione.  —  Floi ta  A d m i r a ­
ł a  S to p J  o rd  z awinę ł a  do T u n e lu .

H i s z p a n j a . — Jeszcze mówią o zmianie  Mi .  
nis trów; J e n e r a ł  L a tr e  poda ł  się do dymissj i ,  
lecz nie została mu udzieloną.  Przygotowania 
do a t t aku na E s te l le  t rwaią ciągle,  obie stro- 
ny walczące są  bl i sko siebie,  wkrót ce  los wojny 
ma  być rozstrzy gniony.  —  D o n  K a r o l  wyd a ł  
rozkaz  wypal ić k r zy że  na twarzach tych o. 
sób, k tó r eby  zos t ały  w związkach z VIunia.  
go rr im .  W Biskai  zjaw i ł  sig drugi  M w t i a g o r -  
r i ,  lecz Marg rab i a  I F a ld e s p in a  r oz b i ł  iego 
s ł aby  korpus .

F r a n c j a .—  Za b ł ą d  teraz uznają,  źe Rząd  
francuz:  tak ma łe  s i ły  po ruc zy ł  Kapi tanowi B a .  
to c h e  przeciw UJ exy ko iv i .  Jeżel i  A d m i r a ł  Bo  - 
d in  n ie  p r zybędzi e  wcześnie  do tamecznej  e- 
ska d ry ,  t edy wiat ry północno-wschodnie  z m u ­
szą F rancuzów do zaniechania  blokady-. Kapi .  
t an B a zo ch e  mus i a ł  używać wszelkich pods t ę ­
p ó w  woiennych dla o tr zymania  blokady;  b r y ­
gi ustawicznie k r ą ż y ł y  od i ednego końca  za­
toki  do d rug i ego ,  p rzy  każdej  wyprawie  i n a ­
czej ie uzbrojono,  inaczej pomalowano z w ie r z ­
chu,  aby m o g ł y  po 2 i 3 razy f igurować w ie- 
dny ra  porcie .  Mexyk an i e  w samej rzeczy m y ­
śleli ,  iż p r zyna jmn ie j  20 brygów oblega b r z e ­
gi; dziwowali  sig t ylko,  źe Fr ancuzi  tak zna- 
cznemi s i łami  nie rozpoczęl i  ieszcze a t t aku  na 
fF ere tk ruz .  W zb ran i a n i e  sig Prezesa Senatu  me- 
xy kański ego  do t raktowania  z Pos ł a nn ik i em  Iran:

zos t ało pol iczone za nową obrazę;  mimo to’ 
g łoszą ,  źe Baron D e fo d i  znowu uda sig iako 
Poseł  do : l f e xy  ku . S łychać ,  źe Królewicz 
Xźg K u gw il  pośpieszy do flotty wałczącej ., 
x y k i e m . — 16go z. m. znowu 1200 ocznitWr ro*.  
diai tyclf s zkó ł  miel i  zaszczyt  być p i z j j - ńowa .
nemi w muzeum wei s. i lskiem przez K ióla.  __
W  kościele  S.  R o c h a  w Paryżu  1 7 ’b. m. po- 
święcono i  nowe dzwony,  roboty Pana Hi. cU- 
h r a u d a • ważą po 4200,  3000,  2000 i 1800  
funtó w. D i Wne dzwony jeszcze tegoż dnia p r zed
po łu d n i e m  og ło s i ł y  zgon śpiewaka L a fo n .

R e lg ja .  —  T a k  zwani  N a p o le o n i ie i  we t e r a-  
ni z armj i  N a p o le o n a ,  15 b.  m. obchodzil i  w 
J n l w e r p j i  iego urodz iny .  _  Król  z Królową 
k i l ka  dni b a * i ł  w V e c h l i n i e . —  Na koleiach 
żelaznych teraz . b ardzo często zdarzaią  sig n i e ­
szczęśliwe p rzypadk i .

N ie m c y . Król  Bawar sk i  16 b. m. o 8 wie- 
czorem p r z y b y ł  do U nichow a , a Pi.. C E S A R Z  
Ross: o lO te j  ( - . powozi e  s iedzia ł  z Nim Xiąź.e 
Maxym:  L e jc /U enbergsk i), i z.aiął pa ł ac  Po! 
s ł a  Rossyj:  P. ' eweryna,  p rzed  k tó r ym iuż 
od 3 eh godzin czekały  t ł u m y  ludu.  17 C e ­
sarz w mundu rz e  odwiedz i ł  Króla,  Królowg,  
Nas t ępcę  t ronu,  Xigcia K a ro la ,  i zaraz polem 
o t r zy ma ł  od tychże wzaiemoe odwiedziny.  Król  
w 6cio konnym powozie uda ł  sig do dos to jne­
go Gościa dla oglądania  z n i m  osobliwości s t o­
l icy.  Oba  Monarchowie miel i  ubiory cywilne.
O 4 lej dano świetny obiad.  Wieczo rem C e ­
sarz zna jdowa ł  się na przedstawieniu opery;  
salon b y ł  p rzepyszni e  oświet lony,  a Urzędnicy  
znajdowal i  sig w mundurach .  Z resztą Mona r ­
cha i u ź o 7 m e j  rano t y lko  w towarzystwie swo­
jego Adjutant a Xigcia W  re de,  inkogni to  zwie­
d z i ł  rozmai t e  osobliwości wmieści e ,  a m iano ­
wicie p racownię  s ł awnego  Malarza b i tw Pana 
Piot ra  / fe s .  18go od by ł a  się parada na p l a ­
cu mar sowym,  by ło  to p i ękne  widowisko woj­
skowe,  pogoda ciągl e panowr ł a ,  a tysiące c i e ­
kawych z - b r a ło  sig na placu.  Cesarz  okr  - i ł  

*if iako śmia ły  doświadczony Jeździec,  i i ako
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o be zna ny  * w s z c H icmi  s z c z e gó ła m i .  Pr7.y ma­
ne w ra ch  p ó ł k a  ' K i f a s s j e r ó w  Ce sar z  j e c h a ł  o- 
bole p u ł k u .  S z c z e g ó l n i e j s z ą  u w ag ę  z w r ó c i ł  nai 
m a n e w r y  a r t y l l e r j i  polowej .  S y s t e m  P. Z o l-  
lirci  z y s k a ł  powszechne  z adowól eni e .  Cesar*  
ś c i sn ą ł  J e n e r a ł  Porucznika Z  o iler  za r ę k ę  i 
w y n u r z y ł  mil wie le  poc hwał .  Następca t r o n u  i 
X ż ę  K arn i  om  biście przecie filo wali p r z e d  Monar­
ch,mi i .  Cesarz  18 b. ni. o 2ej z p o ł u d :  w r ó c i ł  do  
K r e u t .  Xi . , żę  K a ro l  Bawarski  o t r z y m a ł  order  
Ś.  Andrze i a.  W  fi  ren t  bal  wiejski  o d b y ł  s i ę  
w e s o ł o .  Ń.  CjfeSARZOVVA Ross: r ozdała  na­
g r od y  t ancerzem,  zabawę tę  uprzy ićruińiali ś p i e ­
wacy t yrolscy.  . . . .  1

f l o z r n a i tu ś c i .—  F ra n u s  pi iak idź w 8 y m ro-  
k u  ta iemnie  w y c h y l a ł  k i e l i sz ki ,  k i ódy  gośc i e  o d ­
dalal i  s i e  z pokoi u,  w l Ot ym roku dawał  s ł u ­
ż ą c y m  pi eni ądza  darowane  od ojca na ks i ąż k i ,  
pi er  wsi częstowal i  go  za to wódką;  Ojciec  za­
t rudniony  c ało d z i e nn ą  pracą nie  m ó g ł  tego p o ­
s trzegać ,  a k i edy  klatka chc ia ł a  s k a r ż y ć ,  F ra­
nus  zawsze u m i a ł  udanetni  pieszczotami  mat kę  
przepraszać;  w 1 8 t y m  roku sam p r z ed a wa ł  k a ­
jety i o ł ó w k i ,  aby m ó g ł  w o g r ó dk u bez  w i e ­
dzy rodziców spi iać  piwo i wó d kę ,  ź l i  k o l e d z y  
iezzezo bardziej  zachęcal i  go do fCgO o b m i e r z ł e ­
go na ł o g u ,  z g o ł a  F ra n u s  k s z t a ł c i ł  się na pi ia-  
ka,  nędz ni ka .  Ta k nic  m o g ł o  d ł u g o  potrwać,  
O j ci ec  w końcu poz na ł ,  iaka przepaść  grozi  ie-  
go  syno wi ,  gdy  i  l iarde o dp owi ed zi  F r a n u s i a , 
i e g o  częste  n i e d o r ze cz n e  bredni e ,  z ani edbania  
y> naukach i o dz ież y  dostatecznie  ś w i a d c z y ł y  o 
i e g o  demoral izacj i .  Ojc i ec  b y ł  z mu sz o ny  karać  
pl ag ami  ws ze lk i  z by t e k  w napoiach,  Z F r a n u ­
s ia  dor ós ł  F r a n c i s z e k , do świ adc ze ni e  na ucz y­
ł o  go taić swój f lnłóg do pi iaństwa,  przed ś w i a ­
t em udawał  nawet ,  źe  inna sz lachetniejsza n a ­
mi ętn ość  tak ni szczy  i ego  cerę ,  to iest  m i ł o ś ć  
do c órk i  sąsiada.  O j c i ec  p i e r w s z e g o  c z y n i ł  
ws z e l k i e  zab i eg i  do zaś l ubi eni a s w o i e g o  Syna,  
m y ś l a ł ,  iż m a ł ż e ń s t w o  go  poprawi ,  m y ś l a ł ,  i ł  
Z o f j a  naprowadzi  go  na d ro g ę  r o z s ą dk u ;  ach! 
t« zabiegi  p r z y s p o r z y ł y  t y lko  n i eszczęś ci e;  ś lub

został  zawarty.  W k i l k i S  lat m-rtrrii f todażće 5 ł  
bojga m a ł żo n kó w;  F ra n c is zek  k t óry  dotychczas  
p r z ez  w z g l ę d y  dla tamtych s z a n o w a ł  zonę.  t e ­
rali g d y  z os t ał  uw ol n i o ny m od n at rę tn eg o d o ­
z o r u ,  o d d ał  śtę rozpuście  i s z c z u p ł y  s p a de k  
r y c h ł o  z os t ał  prZemarnowany.  Żona i dr obn e  
dzi atki  <* domu g ł ó d  c i e r p i a ły ,  a on n i e p o ­
m n y  na ś n i ę t e  obowiązki  m a ł ż o n k ą  i ojca,  w 
domach p u b l i c z ny c h p rz ep i i a ł  ostatnie  p i en i ą-  
dzc  z ebrane  ze  s p rz eda ży  n i e z b ę d n y c h  Sp rz ę­
tów.  Z o j j a  p ł a k a ł a  nad swoito lo se m i b i e d n y ch  
dzi atek,  lócz cóż poczTąć w ostateczności !  oto wł a-  
*hą pracą mus ia ł a . opędzać  ich pot rz eby .  M ą ł  n i e ­
c z u ł y  na i oj poś wi ęc en i e ,  g w a ł t e m  wyd zi e ra ł  Jej 
gt-ośz, kr wawo zarobiony,  a pr zez nac zony na 
c hl eb  dla dz iec i .  „ M n i e  pić trzeba,  o d p ow i a­
d a ł  na ws ze lk i e  przedstawi eni a,  bo was wszy-  
sk ic h w y d u s z ę . “  S m u t e k  i niedostatek n a d w e ­
r ę ż y ł y  z d r ow ie  Z o f j i , i u S wi e le  pracować nie  
m o g ł a ,  c od z ie n ni e  upadał a na s i łach .  Pewnej  
no c y  ostatniej  i es ie ni ,  F ra n c is ze k  iak z w y k l e  
p ó ź no  i piiafiy w r óc i ł  do n ę d z n e g o  mi eszkani a  

żono zapal  ś w i e c ę . {* Ni c ni codpo w iada.  „ Ż 0119 

dawaj i eść ,  s ły sz ysz ?' *  £>alej taka* cisza.  Prze­
s trach o c u c i ł  ni eco  upóiono zrt iys ły F ra nc is z -  
k a .  „ B o ż e !  co się  stało!  C e c y l k o  Józiu,  ach/  
r ączki  maią  z imne;  a Zona? i ona z im na  iak 
trup,  o! ż e b y  m i e ć  świ at ło ,  wod y,  ratunku,  j-Ss 
tunku.** N a  ten k rz y k z bi eg l i  s i ę  sąsicd/ . i  z 
ś - i a t ł e m ,  o ka z a ł o  się ,  iż Z o f j a  i dz iec i  b y ł y  
t y l ko  o m d l a ł e .  Przez 2 dni  nic nie i s d ł y ,  zirnUa 
d ok uc za ło ,  a Z o f j a  do tego od k i l ku  tygodni  
b y ł a  chorą; m i mo  to n i e ś m i a ł a  u i g d y  wezwać  
obcej  pomocy ,  aby s w e m u  mę żo wi  oszczędz ić  
w yr zu tó w.  Jakoż  len starał  się  r y c h ł o  sąs ia ­
dów oddal ić  i sam o c uc i ł  b i edn e  o m d l a ł e  i sto­
ty.  „ C o  ci moia Z o f j o !  ia n ę dz n i k ,  i e s t e ®  
p r z y cz y n ą  w as ze go  c ierp i en ia ,  powiedz.  c z t m 
ci pomogę.** Choć  j a k i e g o k o l w i e k  p o s i ł k u  dla  
dziec i ,  dla m ni e ,  s ł a b y m  g ł o s e m  w y i ą k n ę ł a  
Zona.  „ P r z e b a c z c i e  mi ,  to ia was z g u b i ł e m  
p ój dę  te faz  ż ebrać  u  c a ł e g o  ś - i a l a ,  b y l e  wam  
s i ł y  przywrócić!** Przy  t y ch  wy ratach śpię -
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*tc.ic i r bc dkg  ©puścił ,  z a t r z a sn ą ł  d r a n i ,  i w za­
pomnien iu  wzi ął  klucz z sobą.  D ob roc zy n ­
n i  Judzie i w nocy daią  j a łm u żn ę  ubogim,  
•a Fra nc i s z ek  m i a ł  p r z y t em  postać tak rozpacza ­
jącą ,  iż prawic n i k t  da tku  nie odmówi ł .  Z e ­
b r a ł  k i l ka  z ło tych  i uradowany poszedł , . . ,  do 
s zynkowo! ,  na n y h n i e n i e  lam go powiodło .  Po­
moczył sig Iroiak po t roiaku,  aż F.  up i ł  sig i 
u p a d ł  bez przytomności ,  z łożono go pod ł a w ­
k ą  wszynkown i .  T a  p r z e s pa ł  r e s z t ę  nocy , 
stały dzi eu  nas t ępny.  Nakoni ec  obudzą sig, nie 
pamigta  więcej co wo<oraj zaszło,  wie t y lko ,  
iź w kieszeni  pus tki ,  t r zeba  więc od zony wziąść 
p i en i ądze .  Jdzie  do domu,  drzwi  zamkn ię t e  
( k lucz  zg ub i ł , )  myśli  że ie umyślni e  p r zed  
n im  zamknię to ,  wysadza ie g w a ł t e m . . .  co za 
widok przedstawia sig iego oczom! Z o f j n  m a r ­
twa leży pod p rog i em,  a przy niej  ciała dzieci;  
t er az  p r zypomina  sobie,  domyśla  się wszystki e­
go.  ’Z o f jc i  ostatnie s i ł y  z eb r a ł a  aby z dz iećmi  
powlec  sig do iakiego sąsiada,  ale znalaz łszy  
d r zwi  zamkn ię t e ,  tu wraz z dziećmi skona ł a  
śmie r c i ą  ok ropną ,  śmier c i ą  z g łodu!  F r a n c i ­
szek  przez chwilg stoi i akby  wryły,  pote.jQ 
ca ły  obraz  iego n iecnego życia s t ate  rrui w 
s t r as znych  farbach p r zed  oczyma,  czuie,  iż tj 'e 
m ó g ł b y  znieść  zg ryzot  sumieni a i postanawia 
s amobój s twem t akowym zapobiedz.  „ T a k i e s l k -  
topi ę sig ! woła w wściekłośc i ,  ia n i egodny ie .  
s t em życia,  ia zabójca żony i dz iec i !"  Spiesznie  
zbiera  ostatnią  bie l iznę  pozos t a łą  na ł ożu  Z o-  
f j i ,  k ł a dz i e  w zawinią tko ,  z amyka  znowu drzwi  
i wychodzi  na ulicę.  Za bie l iznę  wz ią ł  nieco 
p i en iędzy ,  poszed ł  więc do szynkewn i  dU n a ­
b ran i a  więcej odwagi  do wykonania  zamiaru .  
Znowu- ies t  p i i m y ,  w istocie udaie  się do f i i -  
s ł t ; aby  w niej  zatopić zg ryzo ty .  D ług o  p a ­
t r z a ł  na p r ąd  r zek i ,  nakonieo zdaic mu sig,  iź 
z wodnistej  t opi e l i  cienie iego żony i dzieci  
wzywaią go do s i eb i e ,  fclc tak go przy  pgc.iią. 
Skoczy ł  ! na chwilę u u u rz y ł  się pod pow ie r z ­
c h n i ą ,  pot em znowu wzbi ł  się do góry ,  chfod 
wody o cu c i ł  go, widzi zdalę  nad  b r zeg i em

sk rz ę tnych  r o b o t n ik ó w ,  a myś l  l i  w p r acy
m ó g ł b y  odzyskać  spokojność  -zachęca go do
życia,  zapomina o zamiarze  samobójs twa:  t y l ­
ko  ra tunku!  ra t unku!  woła.  Już  czółna  odbi-  
iaią,  iuź r ybacy  maią go w y d o b y ć  z ł ona  ś m i e r ­
ci; w terei fi la zaszumiała  po nad iego g ło-  
w?t > p o g r ąż y ł a  go na dno,  aby go por­
t em wyrzucić  nieżywego!

P R Z Y l E C H A Ł d  do W A R S Z A W Y
P i o t r o w s k i  Juz :  P. 1. Al. z Paryża;  - ł -apczynski  

Ant :  Uzi a: z Wglic.y;  P i o t ro w s k i  S t an i :  Dziu:  z Mal­
einowa;  B o r k o w s k i  J óz :  Dz i e : z Ż e l a z n y ;  R o g o w s k i  
J pna :  Dzie:  z BiroŻy;  Pos łows l t f  P a wc i  Ozie:  z B u -  
ska; .  Z a b i e ł t o  Ju l :  Ozl,?: cKusk .

D O N  I £  S I  £  S I A.
W  dniu  lf>/2iS Si e rp :  i.  b.  o godz:  10 z r ana ,  s p r z e ­

daną  będzie  p o z o s t a ł o ś ć  po  Sebas t ja u i e  Z i e n t a r s k i m  
z mocy  Rezolucj i  .Praesiclji  T r y b u n a ł u ,  w YVayszpw io 
p o d  Nr 1773 w kanc :  p o d p i n an e g o  Rejenta ,  s k ł ada j ąca  
się z Ga r de r ob y ,  Bie l i zny i Ze g a rk a .  Sadowski Ret 

Dnia  24 b in. z g j n ą ł  Me nda k  c ze f wo-  
cy-ji; •>/* ny z k r ó t k i e i n l  r o g a m i . i  3 Kro.vy t a k -

F. . , że c z e r w o n a ,  i edua  z o b e r z n i j t e i n i  I' O -
f e r c i i t i i i s s  gaini .  G d y b y  k t o  ie s pos t r z eg ł !  niecił  

r aczy ode s ła ć  p o d  Nr 1250 na ul icę N o n y  świat,* za 
co o t r z y ma  u yuag ro  i lzenie.

Z r zc b i ę  p ó ł  r o k u  mieć  mogąc*,  za- 
b 1‘dknwszy s«ę w b i e g ło  ha pod >órze  <lo- 

\ ; ś-.‘v . mu  Nr  413 Lit: l ‘\  za Żal . izne Brauićj i 
t.nn7** zatrzy:ri;i i łe dotćjil p o z o s t  iie; W ł a ­

ściciel  za u d o w o d n i en i e m ,  jno&H t akowe  (Hi.dbrać.
Dri.Ń r an o  c i ep łą  s t opn i  9. W c zo r a j  w p o ł u dn i e  13. • 
T E A  i ’ll W I E L K I .  .Jutro.6 raz  Parawjętłęi- ( Dziś  

w Roz:  M niem ana Kobieta? z a m i a s t  Dobrego \oi :y? 
k ł a d u ,  re sz t a  i ak  o g ło s z o n o . )

E W ł ^ i T E l *  braci  Dadows/cich na  z i jdinie  dz i ś  vr 
w i e c z ó r  u Grassotva \y Loka l u  G a s t r on o mi cz n yt n  p o d  
Nr  C42,  p r z y  ul icy T r ęb a c k ie j .

O R K I K S T R A H i i R M A S A ,  dz i ś  na Foxalu. J u t r o  
na W i e j s k i e j  Kawie.
, Ju tr o  u f i o g a s k i e g o  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  N r  550. 

S S I A D A S J l ' ] : P i eczeń  woło.: z r o i :  z mas ł :  śzczyj>:f 
Schab  z r oz :  z buracz: , .  P o t ra wa  z pular t l  z r yz : ,  Bi ­
gos  bulla}: ,  Q z o r  z sos: ,  Rydz e  ze śinietaj .  K O L A ­
C J A :  Pu la r i l k i  z r o z :  z se rde: ,  Z ra z y  a la ne l son z 
szaurpjona*,  J a i ec z n ic a  ze s zezy p iór : ,  i i nne  P o t r a wy .

J u t r o  w h a n d l u  M a le w s k i e g o ,  K a p ł o n  z roS: z se rde; ,  
Pol ędwica  z k a p a r o :  inas ł : ,  O z o r  z  sos: es t rago : ,  P o ­
prawa z most? cielę: ,  Zraz'y zatyiia: z kasfcij ©VY*f*a:.


